
Wystawa prac stypendystów krakowskiej Izby handlowej: Fragment « \s 'a « y .

Nieletni morderca siedmiu osób.
Od czasu  do czasu  doch o d zą  do pu b liczn e j w ia ­

dom ości zb ro d n ie  ta k  s tr a s z n e , ż e  k ła ść  je  m ożna  
ty lk o  n a  k a rb  ja k ie g o ś  d z iedz icznego  zw y ro d n ie n ia , 
s ą  zaś  te m  s t ra sz n ie js z e , jeś li zb ro d n ia rz a m i są  o so b ­
n ik i n ie le tn ie , n iem a l dzieci.

P o d o b n ą  w s tr z ą s a ją c ą  zb ro d n ię  sp e łn io n o  p rz e d  Wystawa prac stypendystów krakowskie] Izby handlowe]: Prace p. A. Grzybowskiego z zakresu przemysłu
k ilk u n a s tu  d n iam i w  o k o licy  N a n te s  w  o sad z ie  B as- artystycznego.

Nr. 42 NOWOŚCI ILLUSTROWANE

Zdobycz artystyczna Lwowa: Kamienica ś. p. Władysława Łozińskiego, w której
pomieszczona zostanie miejska galerya obrazów. (Fot M. Miinz, Lwów).

Zdobycz artystyczna Lwowa.
Od sz e re g u  la t ,  dz ięk i zw ła szcza  en e rg ic z n y m  z a ­

b iegom  w ic e p re z y d e n ta  L w o w a  p o s ła  d ra  R u to w - 
sk ieg o , p o w s ta je  p ięk n e  m uzeum  i m ie jsk a  g a le ry a  
o b razó w . S z e re g  cen n y ch  o b razó w  i p rz e d m io tó w  z n a ­
laz ło  w  n ie j j u ż  p rz y tu łe k , a  w ie lu  o fia ro d aw có w  
p ry w a tn y c h  p o sp ie sz y ło  z d a ra m i, n ie ra z  b a rd zc icen - 
n y m i, a b y  m u zeu m  lw o w sk ie  w zb o g ac ić . P i e m s z e  
p o m ieszczen ie  zn a laz ło  ono w  s ta re j  k am ien icy  w  ry n k u , 
p am ią tce  po k ró lu  S o b iesk im , k am ien ica  t a  o kaza ła  
się  jed n ak  n ieb aw em  za  szczu p łą . T o te ż  m ia s to  już 
d aw n o  o g lą d a ło  s ię  za  ku p n em  o d p o w ied n ieg o  b u ­
d y n k u  n a  ro z sz e rz e n ie  sw e g o  m uzeum .

S z c z ę ś liw y  p rz y p a d e k  p rz y s z e d ł m ia s tu  w  pom oc. 
S p a d k o b ie rc y  zn an eg o  z b ie racza  m u zea ln eg o  ś. p. 
W ła d y s ła w a  Ł o z iń sk ieg o  o fia ro w a li m ia s tu  cen n y  
z b ió r p a m ią te k  p o lsk ich  z m a rłe g o , za razem  p ro p o ­
n u ją c  z a k u p n o  r e s z ty  zb io ró w  w ra z  z dom em , w  k tó ­
ry m  z b io ry  t e  obecn ie  s ą  pom ieszczone .

M iasto  b a rd z o  c h ę tn ie  p rz y ję ło  cen n ą  d a ro w iz n ę  
o ra z  z a p ro p o n o w a n e  k u p n o . W ie lk a  k am ien ica  ś. p. 
W ła d y s łń w a  Ł o z iń sk ie g o  p rz y  u l. O sso liń sk ich  z o ­
s ta n ie  w  n a jb liż sz y m  czasie  p rz e z  g m in ę  n a b y ta  
w ra z  z r e s z tą  z b io ró w  ż a  cenę 8 2 0 .0 0 0  k o ro n . P o ­
m ieszczo n a  w  n ie j b ęd z ie  m ie jsk a  g a le ry a  o b razó w .

I l lu s t r a c y a  n a sz a  p rz e d s ta w ia  dom  ś. p . Ł o z iń ­
sk ieg o , n a b y ty  p rz e z  m iasto .

ro k u  p u b liczn ą  w y s ta w ę  ich  p rac . W y s ta w ę  obe­
sła ło  d z iew ięc iu  s ty p e n d y s tó w .

D zia ł p rz e m y słu  a r ty s ty c z n e g o  re p re z e n tu je  c z te ­
re c h  p ra c o w n ik ó w . P .  A l. G rz y b o w sk i, k tó r y  u k o ń ­
czy ł szk o łę  p rz e m y s łu  a r ty s ty c z n e g o  w  D re ź n ie , w y ­
s tą p ił  z b o g a ty m  do ro b k iem  w  dziedz in ie  m a la rs tw a  
d e k o racy jn eg o . Z a  p ra c e  sw e  u z y sk a ł ju ż  p. G rz y ­
b o w sk i k ilk a  n a g ró d  k o n k u rso w y c h .

P a w e ł T u rn u s , rz e ź b ia rz , o d b y ł p ra k ty k ę  w  p r a ­
cow n i p ro f . S tru n c a  w  P ra d z e . S ta n is ła w  B ib u lsk i, 
z ło tn ik -cy ze le r, p ra c o w a ł w  m onach ijsk ie j „ K u n s t-  
g e w e rb lic h e  W e r k s t a t t e “ . Jó z e f  F e lik s  c z e rp a ł nau k ę  
w  w ied eń sk iem  zak ła d z ie  ch em ig raficznym . W s z y s c y  
c z te re j w y s ta w il i  p ięk n e  o k azy  sw y c h  p o m y ­
słó w .

W  d z ia le  lę k o d z ie ln iczy m  w y s tą p i ło  p ięc iu  p r a ­
co w n ik ó w . P . T a d e u sz  L u b a ń sk i sp ęd z ił d łu ż szy  czas 
w  fa b ry k a c h  ręk a w ic z n ic z y c h  w  G ren o b le  (F ra n c y a ) . 
P . A d a m sk i p o b ie ra ł n a u k ę  k ro ju  d am sk ieg o  w  P a ­
ry ż u  w  „ E co le  de  c o u p e “ . Jó z e f  K u m a ła  p ra c o w a ł 
w  ak ad em ii k ra w ie c k ie j M a u re ra  w  B e rlin ie . J . W e in -  
b e rg e r , jako  k ra w ie c  m ęsk i, k sz ta łc ił s ię  w  L o n d y ­
n ie  u  firm y  M in is te r  & Co. W re s z c ie  p. S . F e ld ­
m an , la k ie rn ik , o d b y ł d łu ż szą  n au k ę  w  P a ry ż u .

O kazy  p rz e z  s ty p e n d y s tó w  w y s ta w io n e  ś w ia d ­
czą  ch lu b n ie  o ich  u s iło w an iach .

I l lu s t r a c y e  n a sz e  p rz e d s ta w ia ją  d w a  w id o k i z sa li 
w y s ta w o w e j.

B riace , g d z ie  o fia rą  p ię tn a ­
s to le tn ie g o  m o rd e rc y  p a ­
dło s iedm  osób. P rz e b ie g  Nieletni morderca siedmiu osób: Piętnastoletni Marceli Redureau, który w okolicy 
w y p a d k u  b y ł ta k  s t r a s z n y , Nantes «ymcrdował całą rodzinę, złożoną z siedmiu osób.
że w s tr z ą s n ą ł  ca łą  F ra n c y ą .

U  fa rm e ra  M ab ita  s łu ż y ł p ię tn a s to le tn i  M arceli w y w a ł się  w zo ro w o . P rz e d  k ilk u n a s tu  dn iam i w ie-
R ed u reau . W s tą p i ł  on do s łu żb y  w  lip cu  i zacho- czo rem  p ra c o w a li obaj z M abitem  p rz y  tło c z e n iu  w i-


